GŁÓWNIE POLITYCZNE PRZYCZNY TRAGEGII SMOLEŃSKIEJ

(Tezy do refleksji)

W dzienniku „Super Express” z 31 maja 2010 r. ukazał się przedruk z „Gazety Polskiej” nonsensownych wypowiedzi redaktora naczelnego tejże „Gazety...”  Tomasza Sakiewicza pod tytułem: „To mógł być zamach”; Jego insynuacyjne wypowiedzi – obudowane różnymi przykładami - dotyczą  katastrofy smoleńskiej polskiego samolotu 10 kwietnia tego roku.(Specjalistyczna komisja polska zamachu się nie dopatrzyła)
 Skutki ludzkie tej tragedii są powszechnie znane, natomiast dywagacje części dziennikarzy (pewnej ich głośnej grupy) o przyczynach tej katastrofy, o trwających nad nią badaniach; sprowadzają się w zasadzie do kwestii technicznych - głównie pilotowania samolotu, stanu lotniska w Smoleńsku i jego obsługi; również do sugestywnych przypuszczeń zamachu terrorystycznego  dokonanego przez rosyjskich zwolenników bolszewickiego reżymu w byłym ZSRR.  

Z dywagacji tych wyzierają często antyrosyjskie nastawienia ich autorów (w czym jakby wyróżniała się „Gazeta Polska”); Insynuacje te nie służą rzetelnemu pojednaniu na „dziś i jutro” Polski z Rosją; a leży ono przecież i w polskim narodowym interesie; Mogą mieć one paradoksalne przyczyny ideologiczne, bądź są skutkiem  niedouczenia i nacjonalistycznego pojmowania dziejów ludzkości - w tym stosunków między Polska a Rosją. Wszelkie zaś nacjonalizmy w swych efektach – dotyczy także polskich – są narodowo szkodliwe!

Katastrofa – moim zdaniem – miała przede wszystkim przyczyny polityczne, wynikła z nadużywania patriotyzmu także w zabiegach o władzę w Polsce. Obchody 70. Rocznicy katyńskiego mordu stwarzały taką szczególną okazję. Logicznie zaś biorąc współczesne władze rosyjskie do ewentualnego zamachu się nie przyczyniły: nie tylko z powodów czysto ludzkich, ale i możliwych z tego dla Rosji szkodliwych skutków politycznych. 
Podróże lądem, morzem, od zarania ludzkości wynikają z jej różnych motywów i potrzeb; Wszystkie wiążą się obiektywnie z jakimś ryzykiem; niebezpieczeństwami - również tragicznymi w skutkach; W XIX doszły do nich podróże samolotami, a samoloty zdarza się, ze spadają. Trzeba to realnie przewidywać - także w motywach zasadności podróży- racjonalnie asekurować się przed nimi. Organizatorem wymienionego rejsy samolotem do Smoleńska; organizatorom tego lotu, i samemu ówczesnemu prezydentowi RP tej przezorności zabrakło!
 Katastrofa samolotu Tu-154M przy podchodzeniu do  lądowania na lotnisko w Smoleńsku; spowodowała – jak wiadomo - śmierć wszystkich znajdujących się na jego pokładzie: Prezydenta Polski Lecha Kaczyńskiego, licznego towarzyszącego mu grona delegacji, obsługi samolotu; Razem 96 osób; w tym najwyższych stanowiskiem wojskowych: Szefa Sztabu Generalnego; dowódców Rodzajów Sił Zbrojnych; to brak odpowiedzialności za bezpieczeństwo kraju. Refleksje nad tą tragedia;  fakty z nią związane, skłaniają do refleksji - logicznych wniosków.

Epopeja i wspólczene powody tragedii

 
Motywacja lotu miała podłoże historyczne, wiążące się z terytorialną ekspansją i sporami polsko – rosyjskimi, a następnie radzieckimi i odwrotnie, o kresy wschodnie II RP. Spory te w latach 1939/40 przyjęły dla wielu zamieszkałych tam Polaków tragiczny obrót; powodowany zwłaszcza represjami NKWD. Władze ZSRR represjonowały gównie tych Polaków (mordy, deportacje), którzy potencjalnie tworzyli lub mogli stwarzać aktywne wsparcie dla przynależności kresów wschodnich II RP do Polski; Mord katyński w dodatku, to jakby i odwet za klęskę poniesionej przez Rosję bolszewicką w Wojnie z Polską w 1920 i terytorialnych skutków tej wojny. W efekcie zrodziło to - u wielu Polaków bezpośrednio – zwłaszcza zza Bugu, antyrosyjskie - uproszczone także – nieprzyjazne, często i wrogie nastawienia - co może jawić się i zrozumiałe. 

Był w dziejach Europy niemiecki napór na wschód, ale polski też. Ten polski zderzył się z rosyjskim parciem na zachód. Władycy rosyjscy dążyli do skupienia pod berłem swoich carów wszystkich ziem – w tym zachodnich - dawnej Rusi Kijowskiej. Znaczne zachodnie obszary owej Rusi Kijowskiej, znalazły się we władaniu zwłaszcza Rzeczpospolitej Obojga Narodów Polski i Litwy – utożsamianej z Królestwem Polskim; Z monarchii zachodniej Europy natomiast ekspansje szły poprzez morza. U szczytu kolonialnej wielkości Anglii nad jej imperium nie zachodziło słońce – 30 milionów km kwadratowych; Współczesny obszar Wielkiej Brytanii to 245 tysięcy tychże kilometrów. 

Stosunek miejscowej ludności (zwanych „tutejszymi”) do na ogół bogatszych Polaków i polonizujących się bojarów był często nieprzychylny gównie na tle różnic w stanie posiadania; (zrodził porzekadło „polskije pany” – choć nie brakowało i tam polskiej biedy).  Nieprzychylny stosunku do Polaków rodziły i polskie wpływy kulturowe - łączone ogólnie z formami katolickiego prozelityzmu; napotykały one na nieżyczliwość prawosławia. 

To wszystko powodowało przez wieki narastanie wobec Polaków, na tle narodowościowym i społeczno-klasowym nie dobrych psychologicznie nastrojów; Osiągnęły one kumulacje w pierwszych latach II wojny światowej – których finał niejako kumuluje się w pojęciu i i fakcie zbrodni  katyńskiej. Winę za nie ponoszą i władze centralne ZSRR, ale i republikańskie jej nacje; Jest wiele racji w tym, że każdy naród ma takie rządy na jakie zasługuje.

W sporze z  Rosją carską o ziemie rzeczonej Rusi Kijowskiej Polska królewska przegrała; skończyło się – jak wiadomo - rozbiorami Polski przez ościenne mocarstwa „oświeconego absolutyzmu”: Królestwo Niemiecko-Pruskie, cesarską Austrię oraz Rosję carską. Takie były również dzieje średniowiecznej Europy. 

Wypaczenia na tle narodowym, to niestety i następstwa obiektywnego odradzania się, czy powstawania w świecie, zwłaszcza w pierwszych dziesięcioleciach XX wieku, państw narodowych; Towarzyszyły tej emancypacji  narodowej i państwowej stosowne motywy ideowe – charakteru społecznego, ale również niestety często i nacjonalistycznego.

W drugiej połowie XIX wieku zaczęły się rozwijać nacjonalizmy emancypacyjne hegemoniczne. Takimi wyrazistymi szczególnie nacjonalizmami hegemonicznymi był nacjonalizm niemiecko-pruski i wielko- ruski; wśród Polaków kształtował się nacjonalizm emancypacyjny; podobnie wśród Ukraińców, Białorusinów i Litwinów; Z tym wszelako, ze te trzy nie polskie nacje uważały polskie przejawy nacjonalizmu za hegemoniczne, bowiem Polacy dążyli do odbudowy Polski w jej granicach przedrozbiorowych. Skutki tego dały znać o sobie zwłaszcza w następstwach I wojny światowej, rewolucji socjalistycznej w Rosji oraz II wojny światowej i jej następstw.

Niezależnie od efektów I wojny światowej, skutki rewolucji w Rosji, jej międzynarodowy rezonans powodował, że obok Rosji carskiej padły również trony ,które dokonały przed 123 laty ostatniego rozbiory Polski. To umożliwiło Polakom odzyskanie, wywalczenie niepodległości; Wbrew rewolucji socjalistycznej w Rosji paradoksalnie, bo odrodzona Polska, jako państwo stanęła na drodze zamysłu jej bolszewickiej ekspansji. Takie są wielorakie aspekty procesów dziejów –  wielu naszym Rodakom trudno to pojąć.  

Obszar odrodzonej w 1918 roku II RP i w następstwie wojny polsko-bolszewickiej z roku 1920, obejmował w ponad połowie ziemie  zwane potocznie kresami wschodnimi. Polscy byli na nich - choć  liczącej się, ale w mniejszości. Ukraińcy, Białorusini czy Litwini wnosili aspiracje do związku państwowego ze swoimi matecznymi etnicznie krajami – już radzieckimi republikami zachodnimi ZSRR: Ukrainy i Białorusi, oraz Litwy, która niebawem - po upadku II RP (odrębne jakim sposobem) republiką taką się stała. To wszystko istotne przyczyny syndromu katyńskiego.

W następstwie  wkroczenia 17 września 1939 roku (jakby w zmowie centralnych władz radzieckich z nazistowskimi Niemcami) Armii Czerwonej na wschodnie obszary ówczesnej Polski i zajęcia ich przez nią, ziemie te zostały  wcielenie przez centralny rząd radziecki w skład republik ZSRR. Ukraińcy, Białorusini, w pewnej mierze i Litwini, uznali to za wyzwolenie od polskiego na ziemiach tych panowania. Rządy Francji i Wielkiej Brytanii – sojuszników Polski - przeszły nad zajęciem tych ziem przez ZSRR do porządku dziennego. (Były krytyczne wobec władz Polski z zajęcie tych ziem w 1920 roku)

Główną zatem przyczyną Katynia i prześladowania Polaków przez bolszewickie władze ma historyczne podłoże; (sięga nawet aż czasów jagiellońskich; Leży w sporze o państwową przynależność ziem wschodnich II RP – do ZSRR czy Polski. 
Nie byłoby wszelako tragedii Polaków na wschodnich ziemiach II RP,  pre1tekstów do bezprawia i bolszewickich zbrodni, gdyby nie napaść Niemców na Polskę 1 września 1939 roku i wywołanie zarazem przez ich narodowo-socjalistyczną (nazistowską) III Rzeszę Niemiecką II wojny światowej.  

W kontekście wkroczenia owego 17 września Armii Czerwonej na wschodnie tereny II RP, warto zwrócić uwagę, że nastąpiło ono 5 dni  po decyzji  w Abbeville – (miejscowości we Francji), gdzie 12 września 1939 r. dowództwa francuskie i niemieckie – nie bez postanowień swoich rządów – nakazały podległym im wojskom zaprzestanie operacji przeciwko Niemcom – i tak w rzeczywistości pozorowanych.
Decyzje abbevillskie nie mogło ujść uwadze wywiadowi radzieckiemu, Rząd ZSRR widać kalkulował (Armia Czerwona w zasadzie była gotowa do wkroczenia na wschodnie obszary II RP już na początku września – Niemcy nalegały; (nie spotkała by się też ze znaczącym oporem Wojska Polskiego – walczyło ono z Niemcami); Napadając wszelako wcześniej na Polskę rząd ZSRR znalazł by się w politycznym konflikcie z Francja i z Wielką  Brytanią, których rządy – jako sojusznicy Polski - wypowiedziały 3 września 1939 roku Niemcom wojnę.  Wojna zaś ZSRR z Niemcami była nieunikniona i oczywista – czyżby rząd radziecki  widział się już w możliwej Koalicji Antyfaszystowskiej? Pozostawiają ideologiczne sprawy na uboczu – w sensie militarnym - rodziła się sytuacja podobna do ententy z I wojny światowej.

ZSRR zajął tereny wschodnie II RP z motywów etnograficznych , narodowościowych, ideologiczno- ekspansywnych. Ale zajęcie to miało i pierwszorzędne znacznie woskowe w przewidywanej konfrontacji z Niemcami. Oczywiście w sensie sztuki wojennej nie zostało odpowiednio wykorzystane. Armia czerwona w początkowy okresie wojny miała słabych dowódców. Dobrych – z przyczyn autokratycznych - wygubił J. Stalin poprzez czystki i mordy NKWD. Obok technicznych niepowodzeń Armii Czerwonej, w początkowym okresie zwarcia ZSRR z III Rzeszą Niemiecką, jest jeszcze kwestia czy wszyscy żołnierze tej  armii  chcieli się bić za autokratyczny system radziecki i jego bezprawia? (Armia ta cofała się z początku wojny z szybkością niemieckich motorów, jej żołnierze masowo brani byli do niemieckiej niewoli).

W krytycznych ocenach realnego socjalizmu w ZSRR i innych krajach – także w ludowej Polsce, określany jest ten ustrój i system mianem komunizmu; Jako afoyczna idea,   „Aforyzm” ów (stosowny często potocznie, niby merytorycznie; choć i prostacko stosowany bezwiednie1), jest w istocie wyrazem - ideologicznie również zjadliwych, propagandowych napaści neoliberałów na ich rzeczywistych czy domniemywanych adwersarzy. 

Komunizmu zaś nigdzie na świecie nie było, a więc i w ZSRR,  paradoksalnie przypisywany jest on pejoratywnie również okresowi ludowej Polski (głównie przez jej krytyków). Komunizm zatem to idea utopijna i abstrakcyjna; nadużywana też w rzeczonej neoliberalnej   propagandzie (także w kontekście Katynia); Jest negatywnym  określaniem także  „realnego socjalizmu”; (Ale jego zwolennicy nadużywali tez propagandowo owego komunistycznego „aforyzmu”!).

 W istocie zaś był to ustrój i system autokracji  (czyli rządów jednej partii). Autokratyzm rodzi naturalnie autorytaryzm – niezależnie jak ideowo motywowany; Józef Stalin był tego autentycznym  tworem. Realny socjalizm miał swoje przyczyny – które trzeba postrzegać -  i wiadome dewiacje; doszedł w końcu lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku swego naturalnego kresu. Wydarzenia w Polsce lat osiemdziesiątych ub. wieku miały istotne znacznie, ale nie decydujące; w rywalizacji o dominacje w świecie USA „zazbroiły ZSRR na śmierć”. 

Terytorialne efekty ludowej Polski

Na ostatecznych decyzjach w Poczdamie 1945 roku przywódców wielkich mocarstw  Koalicji Antyfaszystowskiej skorzystała Polska – ale jako ludowa,  która zwłaszcza  tym terytorialnym efektem wyszła zwycięsko z II wojny światowej. – inna ówcześnie Polska  niż ludowa, jako ustrojowa kontynuacja  II RP,  byłaby obszarowo o jedna trzecią mniejsza; Takie były realia! Ludowa Polska była taka, jaka być mogła w istniejących uwarunkowaniach wojennych i międzynarodowych oraz na jaką było Polaków stać. 

W polityce nie ma nic za darmo, ustroje zaś i systemy  przemijają, narody je przeżywają. (Obszar współczesnej Polski – III RP; ukształtowany w 1945 roku, z granica na Odrze i Nysie Łużyckiej obejmuje – wiadomo 312,7 tyś. kilometrów kwadratowych..

Tytułem rekompensat za straty wojenne Polski w II wojnie światowej przywódcy mocarstw wielkie Koalicji Antyfaszystowskiej przyznały jej na konferencji pokojowej w Poczdamie 1945 roku 107 tys. km kw. z ziem wschodnich pokonanych Niemiec. Wysuwane były również przez stronę rządu już ludowego Polski motywy historyczne, ale przyznano te ziemie Polsce, zarówno za straty wojenne, ogólnie biorąc ogólny rzetelny udział Polaków w II wonie światowej, ale przede wszystkim i dla poprawienia terytorialnych przesłanek równowagi geopolitycznej w tej części Europy; Około  15 tys. km kw. otrzymała  Rosyjska Republika ZSRR (Obwód Kaliningradu - Królewca). Mocarstwa tej Koalicji okupujące Niemcy, zlikwidowały w 1947 roku Prusy – jako niemiecki kraj związkowy, które te ziemie obejmowały

Do przyznania Polsce jej współczesnych,  zachodnich i północnych obszarów przyczynił się decydująco ZSRR - jako mocarstwo Koalicji Antyfaszystowskiej; Jego rząd miał w tym przede wszystkim polityczny i wojskowy interes, a może i wolę  zadość uczynienia Polakom krzywd zadanych im przez bolszewickie władze ZSRR?; wszelako Polska mała też swój interes! Ale ostatecznie, o przyznaniu Polsce jej obecnej zachodniej granicy zadecydowały wspólnie rządy mocarstw tej Koalicji: wspólnie – ich przywódcy: ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii. 

To było tez forma usatysfakcjonowania Polaków za ich udział w II wojnie światowej przeciwko faszystowskiej III Rzeszy Niemieckiej: za wojnę obronna przeciwko niej w 1939 roku; za ruch oporu w kraju (rzetelny - niezależnie od politycznej stronniczości); Czas zasypać ideologiczne fosy, a taką fosą stała się i tragedia smoleńska 10 kwietnia 2010 r.; Jest satysfakcją dla Polski za udział żołnierzy polskich w walkach na frontach zachodnim i wschodnim II wojny światowej; za jej godna postawę podczas tej wojny.

Gdyby jednakże państwo polskie odrodziło się jako ideowa i polityczna kontynuacja II RP, to wiele jest na to dowodów, ze obszar Polski współczesnej byłby o jedna trzecią mniejszy od Polski współczesnej; (bez Wrocławia i Szczecina – tak to postrzegali pierwotnie przywódcy mocarstw zachodnich Koalicji Antyfaszystowskiej; widzieli zachodnia granicę Polski przebiegającą o 80 kilometrów dalej na wschód; Również jej granica wschodnia mogłaby być miejscami bardziej przesunięta na wschód – tak to postrzegał i Nikita  Chruszczow – znacząca wówczas postać w polityce ZSRR  

Ale jedynie rządy Związku Radzieckiego te granice gwarantował. Powodowało to  niewątpliwie – obok ideowych oraz politycznych motywacji - obiektywnie uwarunkowane przyczyny spolegliwości wobec post bolszewickich władców w ZSRR – a zarazem i wpływu na niepodejmowanie przez rządy ludowej Polski, do lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku, sprawy przyznania się władz ZSRR do katyńskiej zbrodni i innych niegodziwości wobec Polaki; Przyznały się do nich oficjalnie pod naciskiem władz PRL w połowie lat osiemdziesiątych. 

Rzeczywistość a pozory klamstwa katyńskiego
Kto zbrodni katyńskiej był  w rzeczywistości sprawcą – że nie Niemcy - było oczywiste władzom ludowej Polski od jej pierwszych lat - także w opinii publicznej w PRL było „tajemnica poliszynela”. Nie podejmowano tej kwestii z przyczyn pragmatycznych; trzeba było czasu i przemijania; Władze ZSRR by się wyparły, istniało też możliwe – niekorzystne dla Polski - ich dogadywanie się  z Niemcami. (w grę wchodziła głównie gwarancja przez ZSRR polskiej graniczy zachodniej). W końcu RFN uznała polską zachodnią granicę, a ZRRR to już historia; Kłamstwo katyńskie to jeden z polskich mitów.

Wszelako resentymenty do krajów urodzenia – ojcowizn mogą trwać długo, bywają dziedziczone nawet przez wieki. Bywają też u części Polaków, zwłaszcza tych, którzy przesiedlili się do współczesnej Polski z byłych wschodnich ziem II RP. Podobne są i w środowiskach przemieszczonych Niemców po II wojnie światowej z różnych ziem – głównie ze wschodniej  Europy - na obszar Niemiec współczesnych; (odnośnie Polski, to z ziem wiążących się ogólnie z Olsztynem, Wrocławiem, Cieszynem, Szczecinem, Zgorzelcem);  Ale kulturowo - środowiskowe przejawy nawiązywania do stron ojczystych, własnych i  przodków -  mające głownie charakter psychologiczny - są zrozumiałe; nie powinny jednakże powodować negatywnych politycznych skutków. 

Nie negując w niczym narodowych, ludzkich, moralnych motywów obchodów 70 Rocznicy Zbrodni Katyńskiej, Deczja prezydenta L. Kaczyńskiego, dotycząca owego w efekcie tragicznego lotu - choć motywowana patriotycznie -  była obiektywnie dla celów politycznych  tego patriotyzmu nadużyciem! 

Fobie czy propagandowe egzaltacje i manipulacje?

Kwestia polskich kresów wschodnich II RP tworzy zatem i przesłania również współczesnych emocjonalnych sprzeczności między Polską a Rosja. Wynikają one dla Polaków z kompleksu tragedii i dramatów określanych Katyniem; Psychologicznie  przyczyniają się do tego i niektóre polskie gazety, wypowiedzi dziennikarskie w telewizji, radiu; różne nieprzemyślane wypowiedzi - w tym spekulacje, na temat przyczyn rzeczonej tragedii smoleńskiej i jej genezy

Jednakże w „Super Ekspress” z  czerwca 2110 r. tytuł zmieszczonego w nim artykułu, wybity niemal na cała pierwsza stronę brzmi: Rosjanie przyznali się do winy; albo w tej samej gazecie z 7 czerwca, też na całej niemal 1 stronie: „Rosyjskie służby okradły ofiarę katastrofy”; To nie dziennikarstwo a plotkarstwo; psychologiczno-informacyjne, propagandowe manipulowanie opinią publiczną: 

Na pierwszy rzut oka to uogólniające  emocjonalne wrażenie; z treści artykułów wynikają dopiero mniej lub bardziej racjonalne wyszczególnienia.  Można rozumieć motywy gazetowego rynku – chwytliwości - ale to niegodziwość; szkodzi w istocie interesom Polski – ośmiesza ją; Należyte bowiem pojmowanie jej interesów narodowych wymaga również w propagandzie umiaru i rozsądku - także w przypadku tragedii smoleńskiej; 

Tragedia  ta zawsze wiązana będzie z Katyniem, tylko rozsadek a nie emocje sprzyjają potrzebie  poprawy stosunków polsko rosyjskich – do czego dążą i sami Rosjanie; egzaltacje charakteru nacjonalistyczne   temu nie służą.( A tak nawiasem Rosja może i układać sobie dobre stosunki z Europa Zachodnia pomijając Polskę, położoną geograficznie na drodze tego „układania”; ułatwia to współczesna epoka informacji i komunikacji.

XXX

Wszystkie w zasadzie radzieckie bezprawia wobec Polaków (mówi się często sowieckie – ale to rusycyzm), zaistniały głównie w pierwszych dwóch latach II wojny światowej; Nastąpiły one po zajęciu we wrześniu 1939 roku przez Armię Czerwoną wschodnich obszarów II RP. Ówczesne Wojsko Polskie było już w zasadzie pokonane przez wojska niemieckie – Polacy wszelako, jako zorganizowany naród, w ruchu oporu lub jako żołnierze walczyli na frontach zachodnim decydującym wschodnim do końca tej wojny zachowali się godnie w Koalicji Antyfaszystowskiej– to sprawy wiadome; Czas zasypać dzielące Polaków „ideologiczne fosy na temat tej walki.” 

Niepoważne zatem zdarzają się wypowiedzi, że owe wkroczenie Armii Czerwonej 17 września było ciosem noża w plecy: haniebne natomiast było postępowanie władz ZSRR wobec Polaków. Wojskowo i politycznie rozsądną była zatem decyzja marszałka Polski Edwarda Rydza-Śmigłego – jako naczelnego dowódcy Wojska Polskiego - nie podejmowania walki z Armią Czerwoną, bo Polska w stanie wojny z ZSRR nie była. Walka ta nie miałby szans, a spowodowały zwiększenie jeszcze wobec żyjących tam Polaków represji NKWD. 

Władze ZSRR - z  przyczyn motywowanych etnicznie – również w ideologicznym kontekstem -  były przeciwne przynależności tych ziem do II RP. Po agresji Niemiec na Polskę 1 września 1039 roku, na jej ziemie wschodnie weszła 17 września Armia Czerwona; Nie miało to już istotnego znaczenia na walki obronne Polski z Niemcami. Ziemie te zostały włączone w skład zachodnich republik ZSRR. 

Ogółem NKWD – jak oficjalnie wiadomo – zamordowało po zajęciu przez ZSRR ponad 22 tysiące Polaków; nastąpiły też liczne ich prześladowania i w tym wywiezienie kilkaset ich tysięcy na odlegle obszary Związku Radzieckiego – gdzie również wielu z nich straciło życie. Barbarzyństwa te objęły zwłaszcza tych Polaków, których władze  w ZSRR uważały za przeciwników istniejącego w nim ustroju oraz systemu władzy. (Część owych zesłanych Polaków opuściła ZSRR w ramach Armii W. Andersa; zasiliła 1 Armię Wojska Polskiego dowodzonej przez Z. Berlinga, pozostali wrócili transportem kolejowym do ludowej Polski po wojnie.) 

Władze ZSRR prześladowały głównie tych Polaków, którzy opowiadali się za przynależnością tych ziem do Polski - bądź byli o to posądzani, przeciwników ustroju i systemu radzieckiego  (funkcjonariusze państwowi II RP, inteligencja kresowa, nauczyciele osadnicy i inni).  Obok propagandowych motywów poszerzania obszarów objętych rewolucją socjalistyczną bolszewickiego wzoru, miało to w istocie motywy narodowościowe i terytorialne - nie pozbawione skłonności nacjonalistycznych1. 

Na ogół mało się wie i mówi o prześladowaniach  Polaków, deportacjach i mordach w zachodnich republikach ZSRR (Białorusi i Ukrainy) przed II wojną światową. W grę wchodzi kilkadziesiąt tysięcy ludzi; Paranoicznie pojmowana 

idea rewolucji, w połączeniu z ludowym  nacjonalizmem – cel uświęcał środki; Ludzkie od wieków przywary. 

Winne zatem krzywd zadawanych Polakach są i władze republik ZSRR – wraz z ich centralnymi, bo w Moskwie funkcjonowały głównie naczelne, i dogmatyczne władze radzieckie;  Gnębiły one nie tylko Polaków. ( to także przyczyna autokratyczna socjologii nowej władzy - bolszewickiej). Propagandowe motywy poszerzania obszarów sprawiedliwej idei rewolucji socjalistycznej (bolszewickiego wzoru - co rzeczywistości było tej idei zaprzeczeniem) miały w istocie,  aczkolwiek ludowe i proletariackie;  rosyjskie trendy nacjonalistyczne. Rosjanie nadawali niejako ton całemu ZSRR; choć sami tez od panującego w nim systemu władzy cierpieli. . 

Istnieje nieodzowna potrzeba retrospektywnych, obiektywnych badań naukowych nad stosunkami wewnętrznymi ZSRR; polsko-rosyjskimi, a także ludowej Polski ze Związkiem Radzieckim; Skłaniają do tego również jawiące się możliwości polsko-rosyjskiej i odwrotnie duchowej ugody;  Badania te od lat prowadzone są już wspólnie z Rosjanami; pomocne mogą tez być i z historykami krajów byłych zachodnich zwłaszcza republik ZSRR – ale bez wzajemnych nacjonalistycznych fobii i historycznej pamiętliwości.

Relatywizacja wielkości zbrodni nazistowskich

Wywołana przez nazistowskie Niemcy II wojna światowa niebawem objęła również ZSRR. Poprzedzające ją propagandowe manipulacje, pozory gospodarczej współpracy, różne współdziałania - pozorujące zabiegi, to  „polityczna kuchnia” tej wojny: liczą się skutki!

Rodzić się może wszelako  obawa, ze słuszna krytyka bolszewickiego totalitarnego bezprawia ( także w kontekście katynia), którego doznali Polacy od władz ZSRR, stwarza niebezpieczeństwo przyćmiewania nieporównywalnie większych zbrodni nazistowskich Niemiec dokonanych na Polakach i obywatelach Polski podczas II wojny światowej. Wprawdzie zbrodnie niemieckie były już wcześniej omawiane, ale powinny być stosownie przypominane w kontekście krytyki bezprawi bolszewickiego NKWD; To niezbędne w rzetelnym kształtowaniu świadomości historycznej Polaków, dla uczciwego, a nie pozorowanego pojednania z Niemcami i Rosjanami.

Tragedia smoleńska wiążąca się z 70. rocznicą Katynia, jakby stawiała w cień Oświęcim i inne miejsca nazistowskiego ludobójstwa w Polsce. Już do  końca 1939 roku, po napaści nazistowskich Niemiec na Polskę, zamordowali oni kilkadziesiąt tysięcy polskiej inteligencji, niszczyli kulturę polska, traktowali Polaków jako ludzi niższej kategorii - podludzi (Untermenschen), wysiedlali również z ich ojcowizn;

Rosjanie potrzebują przebaczenia
W Rosji  dokonane zostały zasadnicze przemiany ustrojowe charakteru liberalnego; ale te niezbędne charakteru  narodowo-psychologicznego wymagają dłuższego czasu – także przemijania. Władze współczesnej Rosji – jej liderzy prezydent Dimitrij Miedwiedziew, jego poprzednik, a obecnie premier rządu rosyjskiego Władimir Putin prowadza rzetelne wytrwałe działania, usuwające pozostałości - również psychologiczne, bolszewickiego autokratycznego ustroju i systemu określanych stalinizmem. 

To nie łatwy proces również obiektywnej historycznej oceny ZSRR, zbrodni NKWD w tym także dokonanych na Polakach. To istotny warunek budowy nowej Rosji w Europie, a w tym jej bardzo istotnych dobrych stosunków z Polską; Rosjanie potrzebują tego i z przyczyn moralnych. Na temat treści felietonu Marka Króla, „Antyrosyjskie pytania”, zamieszczonego w „Super Ekspresie” - też z 7 czerwca, się nie wypowiadam; znam karierę jego autora z okresu PRL; Swój stosunek wyrażę słowami ówczesnej piosenki: „...A ludzie nie zmieniają się, a tylko ich poglądy”.

Historia a polityka

Inicjatorzy zorganizowania przez  Kancelarię Prezydenta RP tej dublującej w istocie rzeczonej Uroczystości Katyńskiej, ale  z udziałem Prezydenta RP i przy współuczestnictwie Stowarzyszenia „Rodzin Katyńskich” - zakładali może, iż „przyćmi” ona politycznie organizowaną parę dni wcześniej (7. kwietnia) żałobną Uroczystość Katyńską poświęconą tej samej rocznicy, którą organizowali Rosjanie; kierował nią – jak wspomniano - Premier Rosji Władimir  Putin.

 Reprezentowała na niej stronę polska delegacja z Premierem Rządu III RP Donaldem Tuskiem -  z partii przeciwnej opcji ideowej z którą wiązany był Lech Kaczyński – aczkolwiek według konstytucji RP był on Prezydentem wszystkich Polaków; wszelako według formalno-partnerskich reguł, logicznie jakoś nie pasowało mu być na miejscu premiera D. Tuska – jeżeli nie było prezydenta Rosji. 

Samolot – jak potwierdzają - eksperci był sprawny;  należał do 36. Specjalnego Pułku Lotnictwa Transportowego Wojska Polskiego. Dysponentem lotu była Kancelaria Prezydenta RP; czyniła to oczywiście z Jego woli. Dotyczyło to i doboru składu towarzyszących mu osób – większości z nim bliskich ideowo; Wiadomo, ze należeli do czołowych postaci życia politycznego kraju - również w dziedzinie obronności Polski.

To, że wśród pasażerów  samolotu znalazło się kilka osób innej niż Lech Kaczyński opcji politycznej, nie miało dla przelotu istotnego znaczenia (Prezydentowi się nie odmawia); Wręcz sprzyjało wydumanych idei celów tego lotu – nadawało tej drugiej uroczystości ogólnonarodowy - patriotyczny wydźwięk. (nie obojętny dla zbliżających się kolejnych wyborów prezydenckich w Polsce – i możliwej reelekcji Lecha Kaczyńskiego).

Wszelako zgromadzenie jednorazowo w locie tego samolotu tyle znaczących dla życia politycznego kraju postaci (w tym wszystkich najwyższych dowódców wojskowych) było kategorycznym błędem; brakiem wiedzy oraz wyobraźni, wyrazem politykierskiego egoizmu, braku przezorności oraz nonszalancji przede wszystkim doradców Prezydenta, organizatorów dublujących w istocie tego roku obchodów 70 rocznicy zbrodni katyńskiej – nie tylko decydenta lotu. (nie byłoby tego lotu – nie byłoby smoleńskiej katastrofy polskiego samolotu)

Motywowana patriotycznie nieszczęśliwa w skutkach podróż  Prezydenta III RP do Katynia miała przynieść chyba społeczno-psychologiczne następstwa charakteru wyborczego; korzystne osobiście dla Lecha Kaczyńskiego i partii, której jest stronnikiem. Dwa lata wcześniej - może i w związku z Jego elekcją na Prezydenta RP – udał się On również do Katynia.
Znaczne opóźnienie odlotu  z Warszawy - nie z przyczyn  obsługi samolotu, a uczestników delegacji - mogło mieć wymuszający wpływ na czas lądowania -  taki, aby Prezydent zdążył na planowaną godzinę rozpoczęcia w Katyniu rzeczonej uroczystości; Lądowanie zaś na innym lotnisku wymagałoby nowej organizacji środków lokomocji kołowej, zwiększonego czasu na dojazd Prezydenta RP i jego otocznia do miejsca uroczystości; to zdezorganizowałoby plan jej  przebiegu. Raczej nie przewidywano i nie zabezpieczono alternatywnego planu działania

Decyzja pilota  w zaistniałych złych warunkach do lądowania na lotnisku w Smoleńsku mogła i mieć przyczyny natury psychologicznej; i z wcześniejszego rejsów samolotowych pilotów tegoż pułku – także z nastawienia przynajmniej większości rzeczonej delegacji do Katynia; w grę wchodził czas zaplanowanej przez Prezydenta uroczystości - mimo niesprzyjających warunków..

Domniemywane również –często amatorsko - jej przyczyny, natury technicznej – systemu naprowadzania, błąd pilota i inne są ważne gównie z praktycznego – lotniczego - punktu widzenia; Wszelako w tym przypadku mają  drugorzędne znacznie Główna przyczyna tragicznego lotu ma aspekt polityczny; tkwi w samym zamyśle idei  tej – jakby konkurencyjnej - drugiej  3 dnia po pierwszej  organizowanej uroczystości w Katyniu.           

Organizowanie wszelako w miejscach polskich „Golgot” w ówczesnym ZSRR, z przyczyn moralno-etycznych i dla godnej pamięci pomordowanych; nie powinno stwarzać - nawet pozorów – (politykierskiej) rywalizacji  politycznych adwersarzy współczesnej Polski w rywalizacji o wladze; a taką ideową rywalizacją jawi się obiektywnie rzeczony tragiczny lot I w tym leżą - jako główne - przyczyny katastrofy smoleńskiej polskiego samolotu; jej tragedii: ludzkich, psychologicznych, moralno etycznych.

Organizowana 7 kwietnia omówiona wyżej uroczystości mogła stwarzać polityczny dyskonfort dla prezydenta RP – stąd jego decyzja drugiej uroczystości. Nie byłoby tej drugiej, nie byłoby tego lotu, nie byłoby tej katastrofy. Główną przyczyną tragedii były zatem motywy polityczne, a katastrofy lotnicze się zdarzają. Nie dobrze, że nie zorganizowano jednej uroczystości - z udziałem „Rodzin Katyńskich”, gdy jej organizatorem był Władymir Putin – z udziałem Lecha Kaczyńskiego. Ale nie byłby on formalnie i z dyplomatycznym protokołem parterem Putina - mógł być nim tylko Donald Tusk.

Na organizowaną 10 kwietnia drugą uroczystość (pielgrzymkę) przez prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego nie zapowiedział swej obecności Prezydent Rosji Miedwiediew – wyznaczył jakiegoś urzędnika; to wystarczyło, aby owej „pielgrzymki” nie organizować; Głowa państwa polskiego powinna się szanować; miała słabych doradców. Miało w niej uczestniczyć 400 „pielgrzymów” z Polski dobrze aby przybyli 7 kwietnia.

Po katastrofie tej ukazały się tablice afiszowe z napisem: „Smoleńsk nie zapomnimy”. Historia jest nauczycielka życia; sceptycy zaś  powiadają, iż uczy, ze nic nie uczy. Z dziejów ludzkości  wszelako powinno się wyciągać logiczne i racjonalne wnioski - na „dziś i jutro”! Czy wszyscy politycy Polski to potrafią? Słowo Katyń – nazwa leśnej miejscowości rosyjskiej - w którym znajduje się jeden z trzech masowych grobów  zamordowanych w 1940 roku, z nakazu naczelnych władz ZSRR, internowanych oficerów polskich; symbolizuje zarazem ogół bezprawia władz radzieckich wobec Polaków żyjących na kresach wschodnich Polski przed II wojną światową; 

Bezprawia   wobec Polaków wynikały z postanowień radzieckich władz centralnych ZSRR, ale i z zaangażowania władz republikańskich, także niższych szczebli; Mimo internacjonalistycznej demagogii mogły mieć również aspekty (para) nacjonalistyczne;  chyba  też i osobiste porachunki, niechęci -  także na tle narodowościowym.      

Historia nie powtarza się, ale dzieje ludzkości jakby toczyły się kołem; Wymagają one retrospektywnego postrzegania (także na tle innych wojen i rewolucji) w aspektach socjologicznych, narodowościowych terytorialnych, materialnych. socjalnych politycznych i duchowych zainteresowań; Na ich tle rodziły się i rodzą również sprzeczności miedz narodami – doznawali tego i Polacy II RP żyjący na kresach jej ziem wschodnich. 

Był zatem – jak wspomniano wyżej – i  w przeszłości niemiecki napór na wchód, ale polski też. Unijne z Litwą Królestwo Polskie – do jego rozbiorów, władało dużymi obszarami zachodnimi dawnej Rusi Kijowskiej (w tym Grodno, Lwów); Zderzyło się ono z rosyjskim parciem na zachód. Władycy rosyjscy dążyli do skupienia pod berłem swoich carów wszystkich ziem – w tym zachodnich - owej Rusi Kijowskiej. Spory o te ziemie z Rosją Polska przegrała; tworzy to od wieków syndrom sprzeczności polsko-rosyjskich; również charakteru nacjonalistycznego, przejawił się on i w zbrodni katyńskiej. 


Ale takie były powszechne dzieje średniowiecznej Europy. Z jej monarchii zachodnich ekspansje szły gównie poprzez morza. Rosja carska natomiast parła również na wschód – z natury rzeczy drogą lądową. U szczytu ekspansji kolonialnej Anglii nad jej Imperium nie zachodziło słońce – 30 milionów kilometrów kwadratowych; współczesny obszar Wielkiej Brytanii to 245 tysięcy tychże kilometrów Epoka informacji i komunikacji stwarza nowe uwarunkowania i wyzwania; zgodnego współżycia narodów. Kształtująca się Unia Europejska –stwarza szanse również dla położonej na jej newralgicznym obszarze Polski.

O drugiej połowy XIX wieku rozwijały się w świecie, wśród narodowości zdominowanych przez hegemonistyczne mocarstwa nacjonalistyczne (na  przykład Rosję carską czy Niemcy cesarskie); również nacjonalistyczne dążenia ale emancypacyjne – do posiadania własnych państw; Przeszły one w wiek XX; przejawiły się również w odzyskaniu przez Polskę niepodległości; trwały wszelako wśród ludności ukraińskiej, białoruskiej i litewskiej na jej kresach wschodnich do połączenia się ich macierzystymi krajami. Polacy na tych kresach byli ogólnie w mniejszości.

Związek Radziecki – z wyjątkiem ziem wschodnich  II RP – objął w zasadzie rozległe obszary Rosji carskiej. Mimo jego formalnie równoprawnego narodowościowo charakteru, Rosjanie obiektywnie w spełniali w ZSRR wiodącą rolę – ale nie w sensie zupełnym; Stawili oni niewiele ponad połowę jego ludności; zatem i we władzach radzieckich byli  przedstawicie pozostałych jego nacji; Byli zatem i współsprawcami systemu bezprawii rządów w ZSRR; Jego „ojciec chrzestny”  J. Stalin i czołowy „egzekutor” Ł. Beria nie byli Rosjanami.. 

 Wszelako negatywny ideowy spadek po ZSRR przypisywany jest wśród wielu Polaków Rosji; ma wśród  ich znaczącej części – głównie psychologiczne – cechy nostalgii dotyczące kresów wschodnich II RP. Kompleks historycznych sprzeczności na tym tle rzutuje negatywnie i na współczesne stosunki państwowe miedzy Polska a Rosją.. Zarówno współcześnie, jak i dla przyszłości istnieje potrzeba – wspólnej z Rosjanami - rzetelnej oceny bolszewickiego bezprawia wobec Polaków; jednakże bez para-nacjonalistycznych aberracji, fobii oraz pamiętliwości; również i dla tego, ze wszelkie nacjonalizmy są w afekcie narodowo szkodliwe.

Wezwanie na rzeczonych tablicach reklamowych  „Smoleńsk nie zapomnimy”, spełni dobra rolę, jeżeli utrwalać będzie obiektywnie - w politycznej kulturze Polaków - historyczne przyczyny tragedii katyńskiej;  nie spełni takiej roli gdy służyć będzie pamiętliwości. Dotyczy to również projektu pomnika upamiętniającego ofiary rzeczonej katastrofy smoleńskiej; wiązać się ona będzie zawsze z syndromem zbrodni katyńskiej; Trzeba rozwagi w upamiętnianiu tej zbrodni, jak i smoleńskiej katastrofy  – inaczej względnie relatywizować będą – mimo wszystko niewspółmierny - ogrom zbrodni niemieckich na narodzie polskim podczas II wojnie światowej. 

Główna przyczyna tragicznego lotu ma aspekt polityczny – tkwi w samym  zamyśle jakby konkurencyjnej drugiej uroczystości organizowanej trzy dni po pierwszej (to nie była „pielgrzymka” w dosłownym tego słowa znaczeniu).


Uczestniczenie w miejscach polskich golgot ze względów moralno-etycznych ora dla godnego uczczenie pamięci pomordowanych nie powinno stwarza – nawet pozorów – politykiersko pokerowej rywalizacji politycznych adwersarzy współczesnej Polski, a taka rywalizacją jawi się obiektywnie ów nieszczęśliwy lot. W niej – jako głównej – leżą przyczyny tej tragedii.

Warszawa 8 VI 2010 /10 IV 2011.                    Zbigniew A. Ciećkowski
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1Jawi się przy tym paradoksalna zbieżność założeń, mimo ideowych różnić i politycznych celów. Podczas II wojny światowej nacjonaliści  ukraińscy dokonywali masowych mordów na Polakach (np. rzeź na Wołyniu) ; określani są oni banderowcami - od nazwiska ich duchowego przywódcy Bandery. (szacunkowo ilość zamordowanych przez nich Polaków sięga do 100 tysięcy. Banderowcy i ich Ukraińska Powstańcza Armia (UPA) dążyli Utworzenia Samodzielnej Ukrainy (Samostijnej). W masowym szowinistycznym mordom na Polakach sprzyjali okupujący Ukrainę Niemcy; Nacjonaliści ukraińscy nie chcieli w ogóle Polaków na Ukrainie.


 Polacy się bronili; ale oddziały Banderowców - UPA były zwalczane  przez  proradzieckie władze Ukrainy – uogólniając: te same, które prześladowały Polaków postrzeganych, jako zwolenników przynależności po II wojnie światowej do Polski kresów wschodnich II RP; Efekt działań jednych i drugich ma podobne preslanki. Kwadratura koła nacjonalizmów: emancypacyjnych, hegemonicznych, populizmu; sporów o ziemie. 
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